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św. Łukasza rozdz. 11, wiersz 14 — 28 ` 
Onego czasu wyrzucał Jezus czarta, a cn 
był niemy. A gdy wyrzucał! czarta, przemówił 
niemy i dziwowały się rz sze. A niektórzy 
z nich mówili: przez Belzebuba, księcia czar- 
towskiego, wyrzuca czarty. A drudzy kusząc, 
domagali się znaku od Niego z nieba. A on, wi- 
dząc myśli ich, rzekł im: Wszelkie królestwo 
przeciw sobie rozdzielone, będzie spustoszone, 
i dom na dom upadnie. A jeśliż i szatan jest 
rozdielon przeciw sobie, jakoż się stoi króle- 
stwo jego? Gdyż powiadacie, iż Ja przez Bel- 
zebuba wyrzucam czarty, synowie wasi przez 
kogo wyrzucają? Dlatego oni sędziami waszy- 
mi będą. Lecz jeśli palcem Bożym wyrzucam 
czarty, zaisteć przyszło do was Królestwo Bo- 
że. Gdy mocarz zbrojny strzeże dworu swego, 
w pokoju jest to, co ma. A jeśli mocniejszy nad 
niego nadszedłszy zwycięży go: odejmie wszy- 
stką kroń jego, w której ułał iłupy jego rozda. 
Kto nie jest ze Mną, przeciw Mnie jest, a kto 
nie zgromadza ze Mną, ten rozprasza. Gdy duch 
nieczysty wynijdzie od człowieka, chodzi po 
miejscach bezwodnych, szukając cdpoczynku, 
a nie znałazłszy, mówi: Wrócę do domu mego, 
skądem wyszedł. A przyszediszy, znajduje go 
umieciony i ochędożony. Tedy idzie i bierze 
z sobą siedmiu ` innych duchów, gorszy cd 
siebie a wszedłszy mieszkają tam, i stawają 
pośledniejsze rzeczy człowieka onego, 
niśli pierwsze. I stało się, gdy to mówił, 
niósłszy głos niektóra niewiasta z rzeszy, rze- 
kła Mu: Błogosławiony żywot, który Cię nosił. 
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Pan Jezus wyrzuca czarta 
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na życzenia pokornych i wyciągnij prawicę 
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Str. 2 „NASZ PRZYJACIEL" 


"Św. Józef w tradycji ludowej 


przysłowia: 
| „Św. Józef pogodny, 
| Będzie roczek urodny . 


Już w pierwszych wiekach chrześci- w niebie — wyraża tak jedna z pieśni 


jaństwa cześć dla św. Józefa stała się kościelnych do św. Józefa. 
powszechną i stopniowo urastała w ser- „Szczęśliwy kto sobie Patrona 
cach wiernych coraz mocniej. Papież Józeła wziął za opiekuna; 
Pius IX ogłosił św. Józefa szczególnym Niechaj się nikogo nie boi 
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$w. Józef, Opiekun Kościoła, 


Patron walki przeciwkomunizmowi i neopogaństwu, 

patronem Kościoła, a papież Benedykt Bo św. Józef przy nim stoi 

KV przepisał na Jego cześć osobną pre- Nie zginie!“ 

tację we Mszy św. Także w tradycji polskiej ma św. 
Wiarę ludu chrześcijańskiego w po- Józeł swoje miejsce. U ludu wiejskiego 

tege św. Józefa jako naszego orędownika do dnia św Józefa przywiązane są takie 


 WOZZOYZAEE ZZ ZZO ZD PRE RZEZ ROZ ZP TROW O OTTO OD ETE, A Z ZP Z ZZK) 
Pamiętny dzień wyzwolenia 


W historii odrodzonej Polski zapisał cję, zaś dnia 18 marca pokojem w Ry- 
się szczegółniej miesiąć marzec w roku|dze zakończyła się wojna z Rosją jako 
1921, obłitujący w wydarzenia pierwszo- | ostatni akt zbrojnej walki o niepodleg- 
rzędnej wagi politycznej, które stały się |łość Polski. 
czynnikami decydującymi w rozwoju Ale z tych dziejowych dni, najdo- 
aaszej państwowości. |nioślejszym był właśnie dzień 20 marca. 

Dnia 17 marca 1921 roku Sejm usta-| W tym dniu oczy całej Polski zwrócone 
wodawczy uchwalił pierwszą konstytu- były na starą piastowską dzieln. Śląska, 


Nr 3 


= 


| Prawie nikt ze świętych nie cieszy się 
taką popularnością u naszego ludu jak 
'właśnie św. Józef i to jako opiekun u- 
| bogich i sierot, oraz patron narzeczonych 

W dniu św. Józefa powracają bociany 
i może w części dlatego lud nasz uważa 
św. Józefa za specjalnego patrona mał- 
'żeństwa. To też niejedne panny chcąc 
‘rychło wyjść za mąż i dostać dobrego 
chłopca, zanoszą stale modlitwy do św. 
(Józefa, a specjalnie te, którym jest Józe- 
fa na imię. 
| Popularność św. Józefa ma źródło 
wreszcie w tym, iż dzień jego zapowiada 
'rychłe przyjście wiosny, zbiega się z na- 
‘dzieją, ujrzenia wkrótce dni, słońca kwia 
(tów, łączy się też z przybywaniem ja- 
skółek, skowronków i bocianów. 

Marzec, w którym przypada dzień 
św. Józefa, to w ogóle narodziny wiosny 
zwiastowanie nowej ery dla całej przy- 
rody, początek szczęścia i wesela. I wła 
śnie z powodu tego swego charakteru zo- 
stał marzec poświęcony czci pamięci św. 
Józefa. 

EEE NE ECT TRO O REZERW) 
gdzie lud polski zdawał trudny egzamin 
nietyle ze swoich uczuć patriotycznych 
ale ze swego hartu, wytrwałości i żelaz- 
nej woli połączenia się z Macierzą. 

| Był to egzamin naprawdę trudny 
| Ludność Górnego Śląska stoczyć musia- 
[ta ciężką walkę z administracją pruską, 
(z terrorem organizacyj bojowych, z po- 
|tężnymi środkami finansowymi, których 
/ Rzesza Niemiecka nie żałowała dla zdo- 
|bycia G. Śląska, jednego z najważniej- 
| szych środowisk Europy. Niemcom po- 
|magali jeszcze Anglicy, a Polska osła- 
|biona klęskami najazdu bolszewickiego 
ji ciężkimi trudnościami, gospodarczymi 
|nie mogła przyjść Śląskowi z wydat- 
|niejszą pomocą. 

Nadszedł wreszcie pamiętny dzień 20 
marca 1921 roku. Ludność całego Śląska 
pośpieszyła do urn wyborczych, aby zło- 
żyć wyznanie swej wiary narodowej i 
zadecydować o swym losie politycznym 
na zawsze. Złożywszy zaś to wyznanie 
Górnoślązacy jęszcze zbrojnie stwierdzi- 
li swą wolę powrotu do Macierzy 

Minęło już od tej pamiętnej chwil 
siedemnaście lat. Przez ten czas G. Śląsk 
zrósł się nierozerwalnie z Polską i w 
połączeniu z naszym państwem znalazł 
po: e dane do rozwoju swej kultury 
ducha i nie mniej pomyślne i w 
skutkach warunki do rozwoju swego ży- 


| ela gospodarczego. 
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Pamiętny dzień mianowania 
Marszałka Śmigłego Rydza Naczelnym Wodzem 
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Marsz. Śmigły-Rydz, odbywa przed deiiladą przegiąd wojsk zgromadzonych na Polu Mokotowskim 


Pan Prezydent, marsz. Śmigły.Rydz, członkcwie Rządu i społeczeństwa podczas składania 
wieńcy w dn, 11 listopada przed Belwederemku czci Pierwszego Marszaika Polski Józefa Piłsudskiego 


Pan Prezydent w swym przemówie| Z dniem tym związana jest odbudowa| Rocznica którą dziś święcimy, jest 
niu w tym dniu tak określił jego znacze- |naszego państwa, które przez peee ponadto na wieki nierozerwalnie związa- 
nie dziejowe i pamiątkowe: taj "IP zamarło pe po Sies pod gą z wow naszego Wielkiego Mar- 
; ; IE s g y naród rozdarty pomiędzy szałka, w który wszyscy uświadomieni 
p a sog p aż Ma rk va, za m” prowadził żywot mę- iritsia a | hy; Fsepósig A 

í : vipid częński w niewoli. olskiego. jego Geniuszu, bez jego 
konało się wskrzeszenie naszej niepod-| * Wdniu tym wymarzone nadzieje na- wieloletniego krwawego trudu, bez | 


ległości. szych ojców i dziadów, wielokrotnie po- nadludzkiej nieomal potęgi Ducha zaiste 
Wielki to dzień w historii naszego jrywających się do walki z cięmiężcami. trudnoby sobie wyobrazić odzyskanie na- 
narodu. „ix ‘wreszcie się ziściły. szej niepodległości. 
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W dniu 10 listopada 1936 r, Pan Prezydent prof. Mościcki mianował Naczelnego Wodza Wojs 
Polskich ŒE. Śmigłegó-Rydza marszałkieņ Polski | wręczył Mu na dziedzińcu Zamku Kró 
lewskiego w Warszawie buławę marszałkowską 


Najbardziej ulubiona broń Polaków — kawaleria czyni zawsze najwi ększe EN p Tau 
rycerstwo — to najpiękniejsza wszak wizja świetnej; bojowej przeszłości. 


~ sa «cya 


Książnica Ko) 
w Toruniu 


